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K  O N  F  U C Y U S Z.

Ch inczykowie ,  po do bn ież  jak inne ludy,  p o ­
siadają w przesz łości  mędrca,  na jda wnie j s zego  
o b y c z a jó w  mistrza,  o k o lo n eg o  m g ł ą  p o d a ń ,  
z której  postać  j e g o  w  n i e p e w n y c h  ty lko  
w yc hy la  się zarysach.  K o n - f u - t s e  p o s p o ­
l i cie  Ko n fu c yu sz em  zwany ,  mia ł  się narodzie  
na 500 lat przed Chry s tu sem ,  w króle stwie  
E u ,  dz i s i ejs zem S z a n g - t o n ,  i b y ł  w s p ó ł c z e ­
snym Cyrusa.  Od na jp i erwsze j  m ł od o śc i  
bys try  ok a zy w a ł  d ow c ip ;  nie nęc i ł y  g o  żadne  
zabawy  ani zatrudnienia dzi ec inne ,  a skromne  
) p ow ażn e  j e g o  u łożen ie ,  wszystki ch  mu  serca  
j e d na ło .  Z a l ed w ie  l i c zy ł  lat p i ę tn aśc i e ,  a 
już  przeczyta ł  wszystki e  stare księęgi sw e  c o
kraju.  W  dz iewiętnas tym roku ożen i ł  się  ̂ i 
mi a ł  syna Perju z w a n e g o ;  ten um ar ł  w p i ęć ­
dzies iątym roku życ i a ,  poz os t awi wsz y  syna  
4 so s i e ,  który w s iady dziada s w e g o  w s t ę p o ­
w a ł .  Ko nf u cy us z  u ło ż y ł  sob ie  p l a n ,  we  
wszys tk i ch  d r ob n yc h  kr ó l e s tw a ch ,  na które  
się w ó w c za s  Chiny dzie l i ł y,  mądry rząd za­
p r ow ad z i ć ,  w  nadzi ei ,  iż" tą drogą naj lepiej  
o b y c z a je  ludu zmien ić  zdoła .  Każde  z państw  
o w y c h ,  mi a ł o  w łasn e  o b y c z a j e ,  w ła s n e g o  
kró la ,  choc iaż  wszystki e  u zn a w a ły  n a j w y ż ­
szą w ład zę  cesarza.  K o nf uc yus z  nakłaniał  
z io m k ow  do u m ia rk o w a ni a , uczynnośc i ,  spra ­
wied l iwośc i  i w ła sny  m przy kła dem nauki sw e  
popierał .  W y s o k i e  w iadomośc i  i o d g ł o s  cnó t  
j e g o ,  uczy n i ł y  go  w  ca l em państwie  zn anym.  
Przy ją ł  znakomi ty  urząd ab y  tem lepi ej  m ó g ł  
czu w a c  nad u lepszen i em o b y c z a jó w  ludu.

W  p ięćdz ie s ią tym roku życia zos ta ł  poradcą  
króla L u ,  i nada ł  swej  rodz innej  ziemi n o w e  
ca łk i em  ustawy .  T ak  d łu g o  rządz ił  kró l e ­
s twem L u ,  iż stało się na jszczę ś l iwszem ze 
wszystki ch państw  Chiński ch.  Zmiana ta j e ­
dnakże  obudz i ł a  zazdrość  w  innych  książę­
t a c h ,  l ęka jących  s i ę ,  że jeśl i  król  Lu  w e  
wszy s tk i em iśc będz i e  za mądremi  rady K o n -  
fu c y u s z a ,  zbyt  p rz em ożn ym  się stauie.  Król  
T s i  zastawi ł  sidła na króla L u ,  potraf i ł  <ro 
u w ie ść  i namówię'  a b y  p o w ró c i ł  do da w ny ch  
sw o ic h  z łych  zw y cz a jó w  i o b o w ią z k ó w  sw y ch  
za n ie db yw ał .  Ko nfucyusz  nadaremnie  usi ­
ł o w a ł  wy dź wi g ną ć  króla z t ego  p on iże n i a ;  
z ł o ż y ł  nakon iec  swój  urząd,  opu śc i ł  o jczyznę  
i uda ł  się do innych krajów,  gdzie  mia ł  na ­
dziej ę z l epszym działać skutkiem.  W  kró ­
l es tw ie  Ts i  - Gons i  nie p ow io d ły  rnu się z razu 
u s i ł ow an ia ,  lud b ow ie m  lękał  się surowej  j e g o  
mora lnośc i ,  a doradcy  królów z zazdrością nań  
patrzali .  P o d r ó ż o w a ł  w ięe  z prowincy i  do  
p ro w in c j i ,  wa lcząc  nieraz z niedostatki em;  lecz

w  tej w ęd ró w c e  ukształc i ł  m n ós tw o  uczniów,  
z k to i yc h  wielu dla swej  mądrości  i cnót  
o trzym ało  nazwę kwia tów szkoły  j e g o .  W ia ra  
której nauczał  K on fu cy u sz ,  nie j e s t  na m zn a­
ną.  U p o m in a ł  sw y c h  z w o le n n ik ów  do  p r a ­
k tyc zn ego  pełni en ia  p o w i n n o ś c i ,  nakłan ia ł  
ich do d o b r o c zy n n o śc i ,  spraw ied l iwośc i  i 
cnoty ,  do pos łuszeńs twa  prawu  i s zanowania  
przyjętych  o b yc z a j ów  i zwyc za j ów.  Skro mn oś ć  
i l udzkość  by ły  g ł ó w n e m i  zarysami  j e g o  c h a ­
ra kte ru ; n igdy  sam się nie c h w a l i ł  i nie  lub i ł  
s ł y sz e ć  się od innych  c h w a lo n y m .  W  s i ed m-  
dzies iątym roku życia  u m ar ł  w e  w łasnej  o j ­
cz y źn ie ;  wzn ie s iono  mu  wspan ia ły  pomni k  
w m i e ś c i e  K i o - f u  nad rzeką S u ,  gdz i e  często  
ucz n io m swo im nauk udzie lał .  P a m ię ć  jeo-o 
dotąd czczona  j e s t  w C h in a ch ,  i w  każdein  
prawie  mie śc i e  znajduje  się wie lki  g m a c h ,  
do k torego  w  p e w n y c h  dniach zgromadzają  
się M an da ryn ow ie ,  i na cze śc  j e g o  p o ch w a ln e  
śp iewają pieśni.  Przypi su ją  mu  wiel e  k s iąg ,  
które  j ednak na jpodobn iej  do prawdy,  n i e  j e g o  
są dz i e ł em , lecz p ło d em  późn ie j s zych  m ęd r ­
ców,  o z d o b io n y c h  nazwi sk i em s ł a w n e g o  p ra ­
w o d aw cy .

A N G L I A  W  R O K U  1 8 3  5.

( C I Ą G  T R Z Y N A S T Y . )

21  Maja.
 ̂ P o z n a ł e m  go dn ą  familią b o g a t e g o  kupca  

T .  który mię wraz z W a a g e n e m  zapros i ł  na 
ob iad  do s i ebie .  Jest  to c z ło w ie k  św ia t ły  i 
p e ł e n  w ia d om oś c i ;  po dr ó żo w a ł  z trzema có r ­
kami  sw em i  po  N iemc zec h ,  Szwajcaryi ,  F ran ­
c j i  i W ł o s z e c h .  Damy,  mów ią  l ep i ej  po  
n ie m ie c k u ,  niz j a  po angi e l sku;  posiadają  
s za co w n y  zbiór rysunków i p om n ie j s z y ch ,  
m a l o w i d e ł ,  wykon an ych  na pamiątkę p o d r ó ­
ży,  z r ó w n y m  g e n i u s z e m ,  jak umiejętnośc ią .  
Sły sz e l i ś m y ,  koncer t  od eg ra n y  przez  o j ca  i 
dwie  z cór e k  na for t epian ie ,  harfie i v io l on -  
c e l i . —  Otóż  z n o w u ,  pomyś l i s z  s o b i e ,  j edna  
z o w y c h  p o w ie rz c h ow n yc h  e d u k a c v j ,  wys ta -  
w u ją c y c h  skarby sw oje  na p lask ie ' i  p r z y m u ­
sz one  p o c h w a ł y  widzów; lub s łuch acz y !  —  
wca le  nie.  P an ny  t e ,  ó lp tk  ta l entów są-na ­
turalne ,  bez  p re t en sy i ,  i sw ob o d n ie  u łożone :  
do w yso k i ch  umie ję tnośc i  łączą przyjemną  
w e s o ł o ś ć ,  i z a j « u j ą s i ę  (jak o tym z p ewmych  
wiem zrzode ł )  o so b i śc i e  nie przez z l ec en ia ,  
u b o g ie m i  s w e g o  ok ręg u .  C z u łe m  się tam 
bardziej  a mon atse, niż w pośrod  radyka­
l i stów,  łub w najwyższej  sferze arystokracyj -  
ne j ;  nie biorę ja  n igdy  wy ją tków za c a ł o ś ć ,
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i daleki j e s t e m od w y m a g a n ia ,  by  wszystkie 
r od za je  na j e d en  wzór  się p rzekszta łc i ły;  lecz, 
tut a j  taka zachodzi  różnica j ak  między d rze ­
w em  p r ó b k o w e m ,  p ie l ę g n ow a ne m  w o g r o ­
dzie b o ta n ic z n y m ,  a og ó łe m drzew w lesie;  
za p r ó b k o  we d rzewa moż na  uważać r a d y k a ­
l is tów i ul t ra torysów,  i pat r ząc  na n i c h ,  
„p o d z iw ia ć  cuda  Boskie”; lecz t r zeba wtele 
d rzew p o d o b n y c h  szezepkom tej fami l i j ,  by 
po w s t a ł  las p iękny i uży teczny za razem k r a ­
jowi .

25 M a ja .
W c z o r a j  p o j e c h a ł e m  z p a n e m  P —  i P  —  

do East  Indya Col lege w I ler tfor t ,  na  u p r z e j ­
m e  zaproszenie panów V —  i S. —  P o g o d a  
t am i nazad ciągle nam  s ł u ż y ł a ;  by ły  to dwa 
dni najpiękniej szej  wiosny .  Kasz tany,  klo- 
ny,  g ł o g i ,  tacety i r en u n k u ły ,  wab i ły  oko po 
d rod ze  zielonością i kwia tem:  wszędzie n a j ­
p r zy jemnie j sza  rozmai tość  ł a d n y c h  d o m ó w ,  
d ob r ze  u t r z y m a n y c h  p o sa d  włośc iań sk i ch ,  
o g r o d ó w ,  ł ą k ,  pól  upr aw ny ch  i świeżością 
ok ry ty ch  drzew.  W  przeciągu p ó ł t o r e j  g o ­
dziny p rzebywszy  Hackney ,  Stamforhi l l ,  T a t -  
t e n h a i n ,  E d m o n t o n ,  W o r m l e y  i H a d d e s d o n ,  
s tanęl iśmy u celu podróży.  Pomieszkan ia  
rozdz ielone są t akim sp o s o b e m ,  iż zaledwie 
m o ż n a b y  oznaczyc gdzie się wieś czy mia­
s teczko zaczyna lub kończy,  a p rzes t r zeń  tak 
tylko d u ż a ,  ile t ego wy ma g a  gust  i u r o z m a i ­
cenie .

Kol leg ium wschodnio- indy jskie ,  j e s t  zakła­
dem kompani i  Indyjskie j ,  w zamiarze  u sp os a ­
biania m ło d y c h  E ur op e je zy kó w  do jej  cyw i l ­
nej  s łużby  i przekszta łcania  ich mniej  więcej ,  
w  uży te cznych  Azyatów.  Wszys tk ie  d aw a ne  
tu  n a u k i ,  do tego  j e d y n ie  zmierza ją  ce lu .  
U t r zy ma ni e  młodz ie ńca  w tu te j szym zak ła ­
dzie e d u k a c y j n y m ,  nie j e s t  tanie ( sam stół  
kosz tu je  rocznie 52 gwineje) ;  zda je  się j e dnak ,  
iż kompan i j a  p rzykłada wiele wagi  do w y ­
b o r u  d r ogo  o p ł a ca n y ch  p ro fessorów.  Każdy 
z nich ma ł a d n e  po mi es zk an i e ,  z p ięknym 
o g r o d e m :  nie t r zeba szukać tutaj  a rc h i t ek to ­
n ic zne j  p ięknośc i ,  lecz czyż zawsze do sk o ­
na ło ść  szczegółów,  s tanowi  o wdz ięku og ó l ­
n y m  ? W  niedzielę ,  gdy tvszyscy j e szcze spali,  
w ys ze d łe m  zrana dla rozpoz nan ia  okol icy.  
Las  ro zp ie rzdbn ionycb  tu i ówdzie ś redn ie j  
g ru bo śc i  dębów,  u  nó g  ich mł o da  t r aw a  i 
kwiaty  wio se n ne ,  nad  g łowami  po la tu ją ce  i 
śp iewa jące  p ta sz k i ; z reswtą' na jgłębsza  ci chośc 
i zu pe łna  samotność  po k.dkomies ięczuym r u ­
chu  i gwar ze  l o n d yń sk i m ,  sprawiały na  mnie  
w ie lk ie ,  tkl iwe wrażenie.  Z d aw a ło  mi  się,  
j a k b y m  sam j e d e n  b y ł  na świecie ,  że p rócz

mnie ,  i ptaszków,  niema na nim żadnej  istoty 
w spó ł  ze mną  ży j ące j ;  to w y o b ra że n ie  p o ł ą ­
czo ne  z r zeczywis tem od d a l en ie m  od wszys t­
kich p rzyjació ł  s e r c a ,  i n i e pe w ne m  st ron r o ­
dz inn ych  p r z y p o m n i e n i e m ,  sp r aw i ło  mi nie­
w y m o w n ą  t ę sk no tę ;  p r z e m o g łe m  j ą  j e d n a k  
w k r ó t c e ,  i zmusi ł em siebie do po w ro t u  mię­
dzy ludzi.  Byłem na śn iadaniu  u pana J— s; 
p rowa dz i ł em z nim d ługą  r oz mo w ę o s tanie 
naszych włościan angielskich fa r m e r s  i te­
nan ts , lecz zaledwie powoli  i z wielką t r u ­
dn oś c ią ,  zdo ła łem oświecic się w ty m  wzglę­
d z i e ;  tak j ak  znowu  Ang l ikom ,  t r ud n o  by ło  
po jąc  nasze u rządzenia.  Byłem w k o śc ie l e ,  
s łyszałem chw al o n eg o  powsze chn ie  k az n o ­
dzie ję ,  o b e j rz a ł e m  bibl iotekę i w róc i ł em sam 
j e d e n  do  mias ta ,  bo m się m us i a ł  s tawie tego 
dnia u lo r da  M — na obiad .

T a k  więc znowu dwa dni pe łne  p r z y j e m n o ­
ści i nauki ;  jeżeli  nie wchodzę  w bliższe szcze ­
gó ły ,  to j e d y n ie  dla t e go ,  że mi nat łok  p racy ,  
czasu nie zos tawia ;  inaczej  rozs ze rzy łby m się 
n ad  sposob em  święcenia niedzieli  przez An­
g l ik ó w . —  Chwalę  ja to ,  iż dzień u r oczys ty ,  
wyraźn iej  odznaczają  od powsze dn ich  dni ty ­
godnia:  zajęci  czynnie  i n i e p rz e rw an i e  sp ra ­
wami t ego św ia ta ,  więcej  moż e  od nas  p o ­
t r ze bu ją  raz w siedmiu d n i a c h , zwroc ie  się ku 
n iebu :  zdaje  mi  się j e d n a k ż e ,  iż niedziela  
uważ aną  tu j e s t  zbyt  j e d n o s t r o n n ie .

Śp iew,  t a ń c e ,  m u z y k a ,  g ry  i wszelkie roz ­
wese la j ące  u my s ł  zabawy są zakazane,  i po tę ­
pione j a k o  dzieło n am o w y  szatana.  Cóż z tego 
w y p ły w a ?  o t o ,  iż umia rk owa ńs i  za ch ow uj ą  
się mnie j  więcej  s po k o j n ie ,  niecierpl iwsi  zaś 
i mniej  bojaźl iwi  (a tych j e s t  więcej )  z a n u ­
rzają  się w n a jg ru b sz y ch  zm ys łowych  ro zk o ­
sz ach ,  i takim tylko sp o so b e m  odróżn ia ją  
dzień n iedzie lny.  Wie l e  os ó b -s k a r ży  się na 
znieważanie dni po św ię c o n y c h ,  i ma ją  s łu ­
szność;  lecz mylnie  m n ie m a ją ,  iż us t anowie­
nie su rowszych j e szcze  p rzep isów,  z a p ob ie ­
g ł o b y  zgorszen iu .  G d y b y  istotnie u sk u te cz ­
n ion o  zamia r  ( coby  z t r ud nośc ią  p rzysz ło )  
zamykan ia  w niedzielę wszystkich szynków 
piwa i wódki ,  czemże by  massa  ludu zając się 
mia ła?  ozem nudy  r o z p ę d z i e ? —  p o b o ż n e m  
rozmyślaniem:  ale czyllż dwa kazan ia ,  p rzed 
i po p o ł u d n i u ,  nie o d po w ia da ją  już  dosta te ­
cznie t emu c e l o w i ? —  Czytaniem książek: ale 
iluż to cz yf acn ie  umie:  —  span iem lub czem -  
kolwiek bądź inne m —  takiemi sposobami  te- 
goby  tylko d o k a z a n o ,  iż każdej  niedziel i  
t r ze b ab y  by ło  związać lub  wsadzie do więzie- ** 
nia z pa rę  mi l ionów ludzi  w Angli i ,  dla p o ­
ham ow an ia  zaburzeń .  Ja r oz u m i em  przeci ­
w n ie ,  iż p i j ańs two  właśnieby  się zmniej szyło 
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przez  dozwolenie m uz yk i ,  t ańców,  śp ie w u ,  
s ł o w e m  wszelkich roz ry wek  bu d z ą c y c h  szla­
c h e tn ie j s z e ,  mniej  zwierzęce rozkosze.  Kto 
c h c e  np.  t a ń c o w a ć ,  śp iewać lub  iść na ko-  
m e d y ą , nie może  up ić  się j ak  bela , a w e s o ­
ł o ś ć ,  n i edorz ec zno śc iom  nawe t  n ie k tó r y m ,  
na da  c h a r a k te r  n iewinniej szy.  Ze  sp oso bu  
święcenia niedzie l i ,  w y p ły w a  nie m u z y k a l ­
ność  ludu ang ie l sk iego ;  a tam,  gdzie b rakn ie  
tej g łówne j  podstawy sztuk p ięknych ,  r zadko  
k tó rako lwiek  z nich,  nad mie rność  się wzn ie­
sie: muzy ka ln y  lud tylko,  można  do wyższych  
uspo sob ić  uczuć i w ła d a ć  nad  nitn ro zum em :  
n ik t  mię też nie p r zek on a  żeby mi l iony An­
gl ików mieli  byd ź  l epszemi  ch rz eśc i j a nam i  
dla t e go ,  że ma ło  lub wca le  się nie za j mu ją  
m uz yką  i śp iewan iem.  Kilka r an n y c h  k o n ­
ce r t ów  lo nd y ńs k i ch ,  i wysoka  cen a  miej sc  
w o p erz e  włosk ie j ,  nie ma ją  ża dne go  s to ­
su n k u  z m u z y k a l n e m  w y c h o w a n i e m ;  tym 
rnnie'j jeszcze są d o w o d e m  czystego,  ukształ -  
c o n e g o  smaku.

P on i ew aż  p rz y pa d k ie m  w p a d ł e m  na mo w ę
0 p i j a ńs tw ie ,  muszę  ci coko lwiek do n ieść  o 
ty lo kro tn ie  rozt rząsanem w L o n d y n ie ,  tak 
n a z w an e m  prawie  p iw nem.

O pła ta  od  s ło du ,  chmie lu  i piwa t ak  w y ­
soką była w Angli i ,  iż musiano znieść po d a t e k  
p iwn y ,  częścią dla ulżenia o g ó ln e go  c i ęż a r u ,  
częścią w ce lu  zniżenia ceny piwa dla u b o ż ­
szej  klassy l u d u ,  p rzezco by  mnie j  używal i  
szkod liwej  na zd rowie  wódki .  D r u g i m  ce lem 
p r a w a  b y ł o ,  po łoż yć  koniec  m on o p o l i um  
znaczn ie j szych gorze lników,  u ła twić  p rzedaż  
p iwa przez w sp ó lu b ie gan ie  się pomnozone ' j  
l iczby szynkarzy p i w n y c h , i n i edopuśc ić  u r z ę ­
d n i k o m ,  aby  rozc iąga jąc względy  do  n ie k tó ­
ry ch  po jed yń czych  o só b ,  szkodzil i  ogó łow i .  
Doświadczen ie  po k az a ł o ,  iż w n ie k tó ry ch  
pu nk ta ch  cel  ten os iągn ię tym został ;  w innyc h  
zaś ,  ch yb i ł  zupe łn ie :  tak np.  ust a ło  m o n o p o ­
l ium bogatych  gorze lników,  o ile po ch od z i ło  
ono  z pozwolen ia  p r zedaży  p i w a ,  im tylko 
u d z i e l o n e g o , lecz t rwa do tąd na tu ra ln ie ,  do-  
pó k ąd  j e s t  sku tk iem ich p rzewag i  ma ją t ko wej
1 możności  p rzed awa nia  taniej .  Rozchód p i­
wa powiększy ł  się w p ra w d z ie ,  lecz nie w r ó ­
w n y m  s tosunku z ub y tk ie m używania  wódki .  
N ad z ie ja ,m ię  t r udn ego  zy s k u ,  przy  ł a t w e m  
otrzymyĆSbniu konsensów na szynki  p iw n e ,  
wzn iosła ich l iczbę do n i e s ły ch aneg o  s topnia,  
a n a t łok  p i jących w r ó w n e j  zwiększył  się 
massie:  pos tanowiono  więc ,  iż t r zeba u t r ud n ić  
o t r zym ywa nie  konsensów,  na łożyć  p e w n e  
obowiązki  na szynkarzy,  zwiększyć w p ł y w  
zwie rzchnośc i  dla usunięcia n ad u ż y ć ,  szynki 
wcześniej  z wieczora zamykać,  pozwol ić w pra*

wdzie p rzedaży ,  lecz zabron ić  p i ja tyk i s zyn-  
kowania  po o tw ar t y ch  sk lepach i t. d.

O b ro ń c y  wolnego hand lu  piwa czynią z d r u ­
giej s t rony u w a g ę ,  j a k  t r u d ne m  jes t  wy k on a­
nie zastrzezeń po l i cy jnych  w tym wzg lędzie ,  
i zmuszenie p raw em  do wstrzemięźl iwości .

Je d n o  z d ru g iem  na ogó ł  wziąwszy,  wy p o -  
t r zebowanie  piwa nie  zwiększyło się o tyle 
co użytek, he rba ty ,  kawy i w ódk i ;  ale ten p o ­
datek od n iego wzr ós ł ,  o sobl iwie podczas  
w o jn y  na  150 p r o ce n t ów  od  war to śc i ,  a za­
p ro wa dzo ne  później  rozsądne  zniżenie op ła ty ,  
zmieniono znowu na wysoki  poda tek  o d p r z e ­
d a w a n eg o  tylko piwa.  Poda tek  ten z a te m ,  
do tk ną ł  samych  p raw ie  u b o żs zy c h ,  gdyż b o ­
gatsi ,  piwo na w łas ny  użytek sami  robiąc ,  nic 
od n iego n ie  płacil i .

Vv osta tnich la tach do  1830  r o k u ,  roczn y  
w y chó d  s łodu  wynos i ł  32 ,404 ,000  bus eh lów;  
1830  —  2 8 , 8 4 4 ,0 0 0 —  1831 —  35 ,160 ,000  —  
1832  —  40 ,3 44 , 00 0 . —  Do roku 1 8 2 8 ,  s u m m a  
z po b ie ran ego  od k ra j o w y ch  i za gr an i cz nyc h  
wódek  (spiritis) po d a t k u  wynosi ła  50 ,303 ,000 
funtów szterl ing:  po  zniżeniu go zaś w 1825,  
5 ,786,000 funtów szter:  1 8 2 6 —  5 ,474,000 —  
1827 —  7 , 4 9 2 ,0 0 0 — 1 8 2 8 —  do  8 ,000,000 .

Szkodl iwiej  bezwątpien ia niż p iw o ,  dzia ł a 
na  ludzi  w ó d k a ;  a pan  Buck ing ha m p r z e d ­
stawi ł  pa r l a m en to w i  w r o k u  p rze sz łym d o ­
st a teczne t ego d ow od y .  U t r z y m u j e  o n ,  iż 
w cz te rnas tu  g łów nie j szych  L o n d y n u  szyn-  
k o w n i a c h . w  przeciągu  j e d n e g o  tygodn ia  we­
szło 142,453 mężczyzn,  108,593 kobie t ,  18,391 
dzieci  — razem 264 ,437  o s ó b ;  z k t ó r yc h  k o ­
b ie ty  i dzieci ,  mnie j  je szcze  od mężczyzn 
okazal i  wstrzemięźl iwości .  W  E d y n b u r g u ,  na  
15 famili j  r ach u ją  j e d ń ę  szy nk own ią ,  a w n ie ­
k tó ry ch  mias tach  I r landyi  na  800  miesz kań ­
ców,  j e s t  ich 88.  W  o k r ę g u  Schef i eld u m a r ł o  
skutkiem p i j aństwa 13 osób  w p rzeciągu 10 
dni.  Naoczn y  świadek  powiada  , iż w p e w n e j  
części I r l a ndy i ,  mieszkańcy  chodz ą  b r u d n i ,  
o b d a r c i ,  g ło d n i ,  żyją z wieprzami  r az em  i 
sypia ją  na  gn o ju .  Nędza ta w y p ły w a  zape­
w n e  częścią z b r ak u  posiadłośc i  g r u n to w yc h ,  
zasad go sp o d a rs t w a ,  wysokich  op ła t  i t .  d . ;  
lecz p r ze ko n an y  j e s t e m,  iż nad używanie  wódk i ,  
szkodliwszą i większą j e szcze j e s t  k lę ską ,  niż 
wszys tkie  te p o w o d y  r az em  i jebrane.

Z d a r z a  się aż nazb y t  częs to ,  iż mężczyźni  
idą  do szynkowni  dla wzmocn ien ia  się niby,  
zos tawiając w d o m u  familią w  największej  nę ­
dzy.  220  kobiet ,  p o d a ł o  do p a r l a m e n t u  p r o ­
śbę o zniesienie tych z g u b n y c h  mie jsc  zepsu­
c ia ;  sam B r o u g h a m  u t r z y m y w a ł ,  iż wó dk a  
j e s t  źrzód łem niezl i czonych  nieszczęść i n a j -  
sroższego n iedosta tku.
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Gdyby nawet, (jak twierdzą niektórzy) pi­
jaństwo w klassie średnicy bardzie'j się zmniej­
szyło niż wzrosło,  prawo niepowinno zanied­
bywać dążności ,  zapobiegania ziemu ile 
tnożna. Podwyższanie podatków, zakazy i 
wszystkie mechaniczne sposoby nie wiele 
skutku przyniosą: t rzeba sposób myślenia 
uszlachetnić,  moralną zbudzić siłę, i ze zwie­
rzęcej cielesności,  przeprowadzić Judzi do 
wyobrażeń umysłowych —  tutaj odwołu ję  się 
znowu do niedzieli i sposobu jej  święcenia.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE.
W  Poznaniu wyszły z druku  w bieżącym 

roku  następujące dzieła:
a) O uprawie lasów  przez Henryka Cotta, 

król .  sask. radzcę nadleśnego , dyrektora aka­
demii i pomiaru lasów. Piąte poprawne  wyda­
nie. Z dwiema tablicami. T łu m aczy ł  z niern. 
Jan C. Zupański. nakł.  Teod.  Scherka ;  w 8ce 
sir. XVI i 304;  1838.

b) Słowa pokoju i  miłości ofiarowane panu 
Jaeke i,  pastorowi w Dobrzycy,  autorowi ob ­
szernego katechizmu ewanielickiego dla m ło ­
dzieży tego wyznania ze wszystkich stanów,

do utwierdzenia jej  w wierze, przez ks. F ra n ­
ke proboszcza w Skwierzynie nad War(ą  i 
dziekana A. B. obwodu babimojskiego , 
z niem. przet łum. przez ks. Kamieńskiego 
proboszcza przy kościele parafia!, ś. Marcina 
w Poznaniu,—  u T.  Sc h e rk a ; w 8ce str. IV I 
62 ;  1837. ___________

W e  Lwowie księgarz Fr.  Fil ler wydal  sw o­
im nakładem w roku bieżącym dwie następne 
książki:

a) Zim na woda. Jako osobliwszy skutek 
utrzym ania zdrow iaileczen ia  chorób. Słów­
ko dla wszystkich ludzi,  którzy sobie życzą 
bydź zdrowemi i wesołej  dosięgnąć starości. 
Przez przyjaciela ludzi, z niemieckiego.  Z r y ­
ciną; w 8ce str. 87; 1837.

b)  Przepis robienia octów  p rzednich ,  czy­
stych i t rwałych,  sposobem fa b ry c z n y m , bez 
żadnych kosztownych urządzeń,  za pomocą  
najnowsze j ,  najtańszej i najlepszej metody  
pośpiesznej ; niemniej przyrządzania rozmai­
tych octów aromatycznych,  sposobem dom o­
wym , czyli w mniejszej mierze,  i t .  d . , ze­
brane  z najnowszych podań niemieckich i 
francuzkieh przez S. K. b.  O. A. W .  P.  Z r y ­
ciną z kamienia wytłoczoną.

mmśś,

r y

(7, O Ł  W  % I E M N Y. Rycina ta należy do A rtykułu: W ła d za  odradzania utraconych członków. 
Obacz Magazyn Powszechny Kr. 44 str, 3*7. )




